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Wzrost nastrojów antyżydowskich
n o t u i e  p r a s a  ż y d o w s k a  w  P o l s c e

W lbieglą niedzielę odbył się 
arszawie zjazd delegatów ży 

O skiego ku piec twa detaliczne- 
® 2 całego kraju. Delegaci, oma

1 lar sprawy zawoaowe, wska- 
fyTYalj na duży wzrost- antysemi­
tyzmu w caiyr

♦•NIE DAJĄ NAM ŻYĆ"
Najbardziej znam enne prz< mó 
cnie dla nastrojów antyżydow- 

- eh w kraju wygłosił delegat z 
clisz.! p. Warman. Według re- 

ac'ji żydowskiego „Naszego Prze 
Slądu *, powiedział on, co nastę­
puje:

»N ie  da ją  nam  ż y ć "  —  ośw iadcza 
m ówca W  jednym  tygodn iu  stracili- 
»n»y 200t, r ło łych  na koszta podroży  
10 m iasteczek okolicznych , do któ- 
ych poprostu  nie w puszczono han- 

r -i^ w  ’ Przybyłych  s: tow aram i... YY 
'e k t ' rych m iejscow ościach  kom en­

danci po"*erunkow p olicy jn ych  radzą 
ue orzy jeżd ża ć na iarm arki, gd yż nie 

gw rran tow ać bezpieczeństw a 
«  w d lu ją cy m ".

O wzrożcie nastrojów antyży- 
°^skich mówili delegaci Łodz., 

n°hrzynxa, Sochaczewa i Wilna.

n ie  w o l n o  h a n d l o w a ć
Z ŻYDAMI.

Zydowsk „Nasz Przegląd" po­
daje:

»Od cza sr  pam iętnych  sn u tn y rh  
" . Padków w pow . opoczyńskim  m ia­
recz k i P rzytyk , w którem  mieszka 
Kilkaa*:! rodzin  żydow skich  jebt tere­
nem nieustannych w ybryków .
. Jednym ze zb-odniczy ch wyczynów 
było poopalanie domu żydowskiego.

Obecni żydożercy  prowadzą syste- 
matyczju, ak cję  bo jkotow ą, m ającą 
))* celu fo rm rn le  w ygłodzen ie ludno- 
‘ic* zydow sK icj.

Ludność ta, trudniąca się handlem 
drobnem rzem iosłem , u trzym uje się 

głów nie z targu, k io ry  odbyw a się co 
P oniedzialeli.

N a ten targ też skierow ali przede- 
"szy stk iem  uwagę organ izatorzy  he- 
■y b o jk otow ej. N ie noprzestnia już 

"a  agit, c ji, lecz u praw iają  w yraźny 
•ero*-! W ieśn iakom , przybyw ającym  
ha targ  ośw iadcza się, że nie w olno 
■ni n ic kupić od żyda, ani nawet nic 
sprzedać żydow i. „O p orn y m " o iety lko 
z iw iesza się na piecach  tabliczkę z 
obelżyw ym  napisem, ale rzuca się 
Pod ich  adresem  —  pogróżk i, zap o­
w iadając —  podpalenie zagrody lub 
otrucie inw entarza.

W MALOPOLSCE.
Również o wzroście antysemi­

tyzmu na terenie Małopolski do­
nosi żydowski „Nowy Dziennik",
wydawany w Krakowie:

„ W  tych  dniach odD yw ałysię w Tar 
garncy wiece narodow ców  z udziałem 
delegata  z Łodzi, licznie f  ren w ento? a 
ne przez ludność wiejską* Porąbki, 
Czańca. W ielk iej P uszczy, B rzezinki 
i ży w ca . Ludność ta  zebrał się w 
n iespotykanych dotychczas ilościach  
i w  b anie m ocno podnieconym  we 
w torek, dn. 7 h. m. na targu  w A n ­
drychow ie. zaopatrzona  w laski, k ije  
i t d. na t. zw , „tan i ta rg " .

K oło  straganów  naw oływ ano da 
niekupowania w sklepach żydowbkich, 
w zw iązku z czcm  p o lic ja  aresztow a­
ła okoto 50 osób, B poniew aż n atra fi­
ła na opór, użyła  priek  i w  oka m gnie 
niu przyw róciła  ład i porządek.

Areazt iw anych zasądził natych ­
m iast delegat ataroatwa w adow ickie-

go a kary aresztu  od, i do 6 m iesię­
cy , a dia odcierpienia kary  odw ie­
zieni zostali . prost autem ciężaro- 
wem do w ięzienia w Yvadowirach.

W  B iałej, n iejaki G órny, zam ierzał 
zainscenizow ać we śr.idę, dn. 8 b. m. 
r.why antyżydow skie i obrabow anie 
ukiepów żydow skich . W  istocie zebra­
ła się garstka  ci«m nych  elem entów, 
et w yw oła ło wśród .up ite  v i  ży d ow ­
sk iego panikę. P olicja  która natych ­
miast przybyła, zaaresztow ała  Górne 
go, k tóry  udaw ał p ijanego. U rzędow o 
stw ierdzone jećnan , że tiórny byt w 
stanie zupełnie trzeźw ym , ł dopi.w 0 
gdy p o lic ja  unicestwiła je g o  zbrodni­
cze zam iary, u da i.a ł p ijanego, by 
w ykręcić się ód kary . G órny został w 
m iędzyczasie w ypuszczony na w o l­
ność.

W  K ozach pow . Biała, napadła 
praw dopodobnie dobrze zo -gan izow a- 
nt banda na sklepy żydow skie Sachsa 
i C ronnera, w ybiła  tam izyby i zra ­
niła żonę osta tn iego".

P rz
D y s k u s j a  n a a  a r t y k u ł e m  „ G a z e t y  P o l s k i e j ”

Jak b jło  do przewidzenia, nie­
dzielny artykuł „Gazety Polskiej" 
wywołał dyskusję, która stopnio­
wo zatacza coraz szersze kręgi.

W  „Robotniku" b. pos. Niedaiał 
kowski stwierdza, że „oddawna 
już nie było w prasie „sanacyj­
nej" równie wyraźnego oświad- 
czemia i że artykuł godził praw­
dopodobnie, wedle intencyj auto­
ra, w Konserwatystów i lewicę sa 
naeyjną oraz w „Kurjen Poran­
ny". ■

Konstatuje również, ze ataku­
jąc dwa jedyne odłamy obozu rzą 
dowegc mające pewien kontakt ze 
społeczeńs*wem „Gazeta Polska" 
pozostawia obecnemu systemowi 
oparcie tylko w biurokracji O ile 
zaś chodzi o przemiot walki poli­

tycznej w chwili obecnej, to :
„Problem „powrotu do Polaki 

przed maj o w e j ‘ ‘ wogćla nie istnieje; 
historja nie zna takich powrotów; 
istnieje natomiast problem zupełnie 
inny — problem pr/obudowy ustrojo­
wej Poiski; a — obok niego — istnie 
ję zagadnienie wolności politycznej 
i osobistej, do której mdzie znowu 
zatęsknili z siłą żvwioluwą“ .

„Dziennik Bydgoski" konstatu­
je, że:

„Wyraźniej chyba walk' scypo- 
wiedzieć nie można. I to komu? Nai- 
wyśszemu czynnikowi w państwie, 
który według nowej kon itytucj. pc 
nosi całkowitą odpowiedzialność, bo 
na nim wediug art 2 ,jspoczywi_ od­
powiedzialność wobec Boga i hi 
storji za msy państwa".

Zapowiedziana tak jaskrawo roz­
grywka nie może się toczyć wyłącz­
nie między grupą obecnie rządzącą a 
tą, która — częściowo — od steru od

Skazanie trzech z pośród
Wilno, 13.1.1936. 

OGŁOSZENIE WYROKU. 
Dziś około godz. 2-ej popołud­

niu zapadł wyrok w toczącym się 
od kilku dni procesie młodych ko­
munistów z L'niw ersytetu Wileń­
skiego.

Sąd skazał spośród jedenastu 
oskarżonych tylko trzech, a mia­
nowicie: Jana - Kiejstuta Drutę 
na 5 lat więzienia z pozbawie­
niem praw stanu na lat 8, oraz 
Borucha Liwszyca i Aleksandra 
Smala na 3 lata z pozbawieniem 
praw na 5 lat. Na mocy amnestji 
wymierzona kara została zmniej­
szona do połowy.

Pozostali oskarżeni w liczbie 8 
zostali uniewinnieni,

Wobec skazanych Sąd Okręgo­
wy zamienił dotychczasowy śro­
dek zapobiegawszy —- dozór poli­
cyjny —  na aresz i trzej skazani 
aresztowani zostali i odstawieni 
do więzienia na Łukiszkach. 

Dzienniki wydały dodatki nad-

w  p rc c e s ie  wileńskim
(Od własnego korespondenta ,,ABC“)

odpowiedzieć trudno, gdyż Sąd Icyj, które zepchnęły młodzież z 
nie ogłosił motywów wyroku, o- 'walki ideowej na tory walk na la- 
świadczając jedynie, że co do u- ski i pięście (słynny napad na 
niewinnionyeh zabrakło dowodów „Ognisko" podczas odczytu prof. 
winy. St-rońskiego w r 1930). Słowem,

Nam się wydaje, że w danym z temi ,.wzniosłemi“  hasłami by- 
wypadku odniosła zwycięstwo te- wało rozmaicie, 
za. wysunięta przez obrońcę 
Szczekały*, adw. Wirszyłłę, że w

Zbrodnicza  heca doprow adziła  do z w y c z a jn e , a p u b l ic z n o ś ć  w  o c z e -  
K° ’ ze ,udi,osc, z>'dowskiei kiwaniu wyro*, tłumnie groma­

dziła się w przedsionku sądowym.
•'prosi —  śmierć głodow a. W ymów 

M  ilustracją  położenia  jest fak t, że 
jniejBcowy m ły n  - największy w ca- 

. okolicy —  należący do żyda. iest 
™  u brała, zboże"

Ministrowie holenderscy
na Zamku

P Prezyacnt R. P. przyjął 
w-czoraj w południe przebywają­
cych w Warszawie ministrów ho- 
lendersk’'cb Gelissena i Deckersa 
'v obecności posła holenderskie­
go w Warszawie Carstena oraz 
P-sła polskiego w Hadze, Babiń­
skiego.

gdyż sala rozpraw nie zdołała 
pomieścić wszystkich, pragną­
cych dowiedzieć się wyniku narad 
kompletu sadzącego

A narady te trwały długo, bo 
dziś od rana, gdyż przewód sądo­
wy zakończył się w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek

JAK TO SIĘ STAŁO?
Jak to się stało, że spośród 11 

oskarżonych, powiązanych ze 50- 
I, jak utrzymywał akt oskarże- 

nia, ścisłą więzią organizacyjną, 
okazano tylko trzech ’

Z całą pewnością na to pytanie

procesach tego rodzaju me może 
być mowy o udowodr leniu winy, 
skoro niema w sprawie dowodów 
rzeczowych, bezpośrednio obcią­
żających oskarżonych. Istotnie 
tylko u skazanych rewizje, doko-

Może jedynie adw. Wierszyłło 
ujął sprawę błędów młodości w 
sposób należyty, powołując się na 
starszych kolegow oskarżonych. 
Nieraz ci koledzy w murach uni­
wersyteckich tworzyli „niezależ­
ne" organizacje narodowe, czy so­
cjalistyczne, by z wiekiem zmie-

i.ane przez organa bezpieczni- ^  „astroje i przekonania. Dziś 
s wa, a y wynik pozytywny, gdy w ;e]u tycb „niezależnych" zajmu- 
u pozostałych nie znaleziono Aad- j e jsokie stanowiska państwo-
nych dowodów, stwierdzające?, 
ich przynależność do kompartji.

Jak pozatem w>glądał,v argu­
menty obrony, które w stosunku 
do większości oskai-żonych musia 
ły jednakże trafić, do przekonania 
Sadu?

Podamy z nich najważniejsze

we, a jeden, jak wiadomo, jest 
współtwórcą konstytucji pomajo- 
wej.

SUKIENNICE A 
obrońcuw wysunęła

MEC.
Na czoło 

się niewątpliwie p. Sukiennicka. 
Jej przemówienie było prawdzi-

nntjące znaczenie nietylko dla da- wyłn majsterzyklem, jak pod
nego procesu 

Przedewszystkiem sDrawa wia­
domości konfidencjonalnych o o- 
wych „kontaktach", „rozszyfrowa 
niach", „jawkach" i t. p.

względom formy, tak i ueści wy­
wodów prawniczych. Pozatem 
adw. Sukiennicka, wychodząc z 
szeregów młodzieży socjalistycz­
nej, mogła bronić wszystkich

^ h a m o w a n ie  „ra d o s n e ! twórczości
przedsiębiorstw państwowych

ak bię dowiadujemy, wydane 
ł® ało zarządzenie ograniczające 

obodę inwestycyjną przedsię- 
nańotwowych.

plany inwestycyjne. 
- * , ^ ^ ‘Orstw państwowych ma 
^ ł ^stosow ane do obecnej 

sy uacji f.nansowo - gospodar­
u j  nie mogą być dokonywane 
2 zgody komitetu ekonomiczne­

go ministrów. Dotychczas przed­
siębiorstwa państwowe posiada­
ły w tej mierze wolną rękę, a zgo

Najostrzej z niemi rozprawili oskarżonych ze szczerem sercem, 
się adwokaci Wirszyłłu i Szysz- Toteż je j patuą ani przez chwilę 
kowski. nie dźwięczał sztucznie, czego

Zarzuty skierowane przeciwko nie da się powiedzieć o wszyst- 
metodom gromadzenia dowodów kich nozostałych obrońcach tego 
wysunął mec Szyszkowski, procesu.

Zdaniem jego, . jak działał-, j ej ataki na młodzież wszech- 
ność kompartji ma pewien sza- polską nie brzmiały fałszywie, a 
blun, tak samo sposób tropienia P0 najważniejsze, nie potrzebowa- 
tej organizac ji przez władze bez- ja ona powoh-wać się na żadne 
pieczeństwa jest szablonowy, a autorytety pomajowe i atakując 
ponieważ w danjm wypadku nie system „wychowania państwowe­
mu się do Czynienia z „zawodowy- g0‘> termin ten nie padł z
mi" komunistami, lecz z młodzi' j ej- ust)( mogŁa śmiało rzucić w 
żą, więc nie umiano wogóle d<> twarz sanacji przypomnienie, że 
sprawy podejść. Drzecież cały tak zwany obóz de-

„ S Z K I E Ł K O  M E D K C A -  ' f S I ł i M -  T * ?
I SERC!' W1THOW  4WCY federacjm a leI ofcKCE WY( B iW AW tY. wcielenia Wilna do Polski, więc

A podejście musiało być, jak to 
dowodził mec Jasiński, nie z

z

jakie dziś można potępiać mło­
dzież, która też nazywa te ziemie 
Białorusią Zachodnią.

czenia gospodarki etatystycznej.

b u p iik a iy św iadectw  szkolnych
k o s z t u j ą  p o  5 lub I G  z ł .

.M inisterstwo W. R. i O P usta 
taksy za wydanie dupli- 

„ *’* szlcolnvch w pań-
no 7 " h 5ZKołact średnich og 1- 
Ioijł r ™ C5*cych- Taksy te usta- 
od rod • na 5 i 10 zł zależnie 

aiu świadectwa. Ponaato

DUSZNA ATMOSFERA 

Ważkim też był argument adw.

1 .0 C C  | 2.500 k i & m e t r o w y c h
4 dniem 18 b 

c‘ nv biletów
Przejazo looo

m- bęaą obniżone 
narciarskich na

czemu wir • -1  km., dzięki
ei-arskic] d° ofrodków nar
3tepniejSz„ dla ^  " Si? d° ' Cem Kii f  *iaI8z«rszych mas. 
któraś- 6tU Wf» b n . t v m k , l . (
obi iżoi dotąd 30 zk 50 ^r -> będzie od 18 b. m. do 26
hędzib

da komitetu cł onomicznego mi- '„mędrca szkiełkiem", lecz z ser-
nistrów na dokonywanie inwesty- eem dobrego wychowawcy, przy- 
eyj nie była potrzebna. jaciela młodych, którzy, jak wia-

Zarząazenie wydane ostało domo, są „rozumni szałem".
niezależni! od ck aa °. Łł' ni *>°z<le młodości Szyszkowskiego, który mówiąc o
szerszą skalę Projektów ograni- mowiło się la procesie bardzo at|) o s f„ rZe> , jak;ej przebywa

I  I6' • ? bav' lam %  że ,jaV4et dziś młodrież polska powi dział,
?  yl ni Kied'V P° CZyłia iż to atm i sfera zaduchu j* 

d ' arzonyc , nieraz ludzi z litycznego, z którego młodzież szu
dyplomami un-wersyteckiemi, żo- ka ^ cia _  Nie cncia[byn, _
natych, me gposob bvło tłuma-  ̂ . . . e ,v ,« o-wiadczył mec. Szyszkowski —
• , , , . SC1 ' . 0 być dzisiaj studentem w Polsce.

wj danie duplikatu świade ze był‘  młod; za ^ zie'  Studjowałem• wieka, Sztachelski, nawet Smal,
czy Urbaiiowicz, ale o szaleń­
stwie Jodrychowskiego, czy O- 
kolowicza, mówić trudno. Nie 
wszystkie ich poezjmania mo­
żna wytłumaczyć „szaleństwem".
To też zbyt daleko poszła niekie­
dy obrona w gloryfikowaniu tych 
młodych ludzi.

W szczególności nie ustrzegł 
się przesady adw. Kulikowski, 
przedstawiając ich jako kwiat 
młodzieży ideowej Uniwersytetu 
Batorego, jako pionierów życia 

ideowego, jako reprezentantów 
wreszcie większego odłamu ideo­
wej młodzieży akademickiej

ia na wyższych uczelniach pol­
skich jędrzejowiczowska ustawa 
o szkołach akademickich.

Nie sposób także pominąć mil­
czeniem tak ważki argument, jak 
przynależność m ektórjch oskar 
żonych do organizacyj sanacyj­
nych, w których przecież po dziś 
dzień są głoszone nie inne hasła, 
niż wyznawane przez Jędrychow- 
skiego, siostrj Dziewdclue, czy 
Sziachełskiego. Trudno karać Ję- 
drychoWskiego za artykuły, któ­
re, gdi drukowano je w piśmie 
subsydjowanem przez fząd, spo­
tykały się z uznaniem „m iarodaj­
nych czynników".

BUDOWNICTWO SOWIECKE
Ciekawy argument w j sunął 

wreszcie mec. Engiel. Twierdził 
on, że nasze pokolenie patrzy na 
Sowiety oczyma łych, co prze­
szli przez katownię wojującego 
bolszewizmu. Pokolenie młode 
nie pamięta już okresu wojny do- 
mow*ej w Rosji i szaleństw czerez- 
wy czajek. Przygląda się ono z 
ciekawością „budownictwu" so­
wieckiemu tak zresztą jak to czy­
ni dziś cała Europa, której naj­
lepsi pisarze poświęcają wysił­
kom gospodarczym Sowietów ca­
łe tomy.

Tak w* pobieżnym przeglądzie 
wyglądały aigumenty obrony. Nie 
sposób ogromnej większości z 
nich nie przyznać racji i mojem 
zdaniem miała słuszność adw. 
Sukiennicka prosząc sąd, by po­
traktował oskarżonych tak, jak 
to uczyniły władze uniwersytec­
kie i koledzy z zarządu Bratniej 
Pomocy po odnalezieniu ulotek w 
biurku Marji Dziewickiej.

Czy jednak wyrok uniewinnia­
jący większość oskarżonych 
stwierdził ich całkowitą niewin­
ność ?

Co do przynależności do Komu­
nistycznej Partji Białorusi Za­
chodniej —  tak!

Ale co do sympalyj i działał 
ności komunistycznej —  nie!

O tem pomówimy jeszcze osob- 
no- Wilnianin.

sunięta została. Zaangażowany ) 
niej jest cały kraj. Po jednej rGon e 
„legjon zasłużonych'', z których me-

JGlrt-pn p iz e z ię b ja n > ,
, 'e u m fily z ia  urtrefyzm ,̂  

p od a g ra  sg  z im c p la g ę  i 
rludzkości.Przeciw tym do-^ 

^legiiwośćiom stosuje sig 
f Tabletki Togal. en?ja t l  1 so j

p t e r k p s f  *

jeden psim swądem doszedł do stan ■ 
\visk i wielokrotnych nensyj — a * 
drugiej legjon zadłużonych i wszyst­
kich ludzi uczciwych...

Nie chcemy powrotu do stosuńruw 
nrzedmajowyct ale nie< h na t e z  

Bóg broni przed zn.artwychwstaiuem 
praktyk pomajowynh".

„Nasz Przegląd" zanuca lewi­
cy sanacyjnej „grzech pierworod­
ny", polegający na nopieraniu 
reakcji, oraz błędną taktykę:

„Gdyby lew ica . anacyjna niah 
więcej ouwagi i sfałoćd charakten' 
poparłaby lewicę ogólną, i wraz z 
nią stałaby się stronnictwem rządzą 
cem. Stało się inaczej. Wpływ uzy 
skaia prawica i to niekoniecznie pe< 
wiaków, zapanowała w Sanac 
„Czwarta brygada", i teraz _ roamj 
stan rzeczy, przy którym lewica, gdy 
by była szerara, powinnaby przyznać 
że jest właściwie opozycją we włas 
nem obozie Niestety rie ma ona na­
wet odwagi do odgrywania roli ener 
gicznej opozycji".

To też jeżeli lewica sanacyjna 
..nie zawróci ze złej drogi, tc o- 
stateczme sprowadzi swą rolę do 
zera".

',;,Kurjer Poranny" zajmując si» 
onegdajszą dyskusją w komisji 
sejmowej nad rolą informacyjną 
prasy i je j trudnościami w wa­
runkach obecnych, krytykuje o 
stro nasze stosunki

„Zamykanie się oficjalnych fróóe'1 
informacyj o sprawach państwa i pr» 
cy rządu w tdeżach milczenia jest za 
sadniczym błędem psychologicznym z 
ouiiktu widzenia taktyki pobtyczntj;.. 
Jak w każdej tak i w tej dziedzmii 
życia, by czerni kierować trzeba być 
aktywnym By uniknąć narastani:. 
fałszów, nie trzeba ukrywać prawdy 
By przekonywać, trzeba dyskutować.

Tymczasem w naszej praktyc* do­
szło do tego, że ukr-wanie przed pra 
są a zacem przed społeczeństwem, 
autentycznych informacyj o najważ­
niejszych sprawach państwa, stało 
sio stopniowo istotnem zadaniem ofi­
cjalnych placówek informacyjnych, 
oDciątających budżet publiczny w 
imię koniecznego kontaktu pomiędzy 
rządem s społeczeństwem. Szefowie 
tych placówek więcej energj' zuzywa 
li na 'ciganie informacyj nieścisłych, 
niż udzielanie prasie autentycznych-

Jakie znikoma ilość ludzi i insty­
tut., j w Polsce tozrmie pożytek kry 
tyki, wymiany poglądów. Wystarczy, 
by się komuś wydawało, że może so 
bie na to pozwę lić. natychmiast prze 
staje ją tole-ować, Nawet w dziedz- 
nie zjawisk i ii.styfiłcyj kultura^ycl. 
prowadzona jest zajadła walk? z 
Krytyką—dopuszcza îe tylko i fawo 
ryzuje pochlebstwo".

Artykuł wyraża nadzieję, że 
sprawą tą zajmie się jeszcze ob­
szerniej plenum Sejmu.

Następny artykuł z cyklu 
„ROLA KOBIETY W POLSCE 
JUTRA" ukaże się w numerze 
rufrzejszvm

za
ctwa zainteresowani uiszczac 
mają nrócz taks opłatę stemplo­
wą znaczkami w wysokości prze 
widzianej w przepisach o opła­
tach stemplowych

ZT" a cena biletu 2500 km. 
. zredukow ana z 60 zl. 50

. ,zi * 8r -. łącznie z opłatą 
lężeczkę biletową i nalepkę

nezLigi Popierania Turystyki, 
której bilet me jest ważny..

Odpowiedn.o do tego ulegną 
zniżce ceny biletów narciarskich 
w II kl. i w pociągach pośpiesz­
nych.

Do korzystania z biletów 1000 
i 2500 km pc zniżonej cenie 
uprawnieni są narciarze zrzesze 
ni w Polskim Zw łareiar.skini. 
posiadający legitymacje ważne 
na bie/ąt-y sezon.

„ B Ł Ę D Y  M Ł O D O Ś C I "  

,Omawiajat osobno niektóre 
momenty procesu, jeszcze bedzie- 
rm mieli sposobność udowodnić, 
że na szczęście większość mło 
dzieży poszła za kim innym, że 
oskarżeni należeli do organiza-

na uniwersytecie 
zaborczym, ale wówczas żyliśmy 
w lepszych warunkach, niż żyje 
polska młodzież dziś.

A  dodać musimy, że mec. 
Szyszkowski nie naieży do opozy­
cji

Z tej samej dziedziny używał 
tasże argumentów mec. K~zyża- 
nowski, powołując się na książkę 
obecnego ministra W. R. i O. P. 
prof fewiętosłe.wskiego. traktują­
cą o warunkach, jakie wytworzy-

N o w y  s e n a t o r
YV kołach politycznych mówną 

iż mający w najol.ższyn'. czasie 
ustąpić ze swego stanowiska szef 
Kancelarji C rw ilm j p Prezyden­
ta, p. świeżawski, mianowany bę­
dzie senatorem Mandat senatora 
z nominacji wakuje od chwili re­
zygnacji wojewody Świtałskiego.

Kryz}?s . lwowskie; „Weselej Fa ir1
z a n i e p o k o i ł  r s j o s t u c h a c z y

Najpopularniejszym bezsprzecz­
nie punktem naszych programów 
radjowych są coniedzielne wie­
czór;’ humoru, nadawane za Lwo­
wa pod nazwa Wesołej FaL Do­
skonaleni zgraniem całegc zespo­
łu i prawdziuyem (o co u nas tak 
trudno) poczuciem humoru po­
traciła zarówmo Wesoła Fala, lak 
i je j główne „asy" (pp- Budzyń­
ski jako reżyser, Wajda i Y ogel- 
fanger jako Szczepko i Tonko

Jak się dowiadujemy, przycz; 
ną są nieporozumienia, jakie wy 
nikły między zespołem lwowskim 
b warszawską centralą Polskiego 
Radja na tle jednej % audycyj 
(sprzed dwóch miesięcy), kiedy 
zakwestjonowano niektóre jej 
dowcipy. Z tego powodu wrrowa 
dzono cenzurowanie tekstów przez 
Wa-szawę, nadto zaś długoletni 
zasłu/ony i bai dzo łubiany kie­
rownik rozgłośni lwowskiej p. Pe- 
iri został pi-zęniesiony do Wilna.oraz Korabiowsk. jako Strońć, że

nie wspomnimy o szeregu in- W odpowiedzi na to zespół lwo*w- 
zdobyć sobie tal.ie wcięcie ski wysunął pewne żądania, dla

których "oznatrzenia wyjechał O- 
negdaj do Lwowa dyrektor pro­
gramowy Polskiego Radja p. Gó 
recki.

O wyniku interwencji dyr. Gó 
recki ngo zapowiedziało Polskie 
Rodjo wydanie komunikatu Na­
leży się spodziewać, że zatarg 
lwowski zostanie załatwiony w 
ja j,.ś  lozsądny spoaób. likwida­
cja bowiem lwowskiej Wesołej 
bali byłaby dla radjofonji poi- 
■'kiej niepowetowaną stratą.

nych),
u najszerszych rzesz, jakie rzad­
ko kiedy bywa udziałem teatru — 
a i to nigdy tv tak szerokiej ska­
li, jeśli chodzi o liczbę słuchaczy.

Toteż wielkie zaniepokojenie 
wśród radiosłuchaczy wywołał w 
niedzielę fakt, te Wesoła Fala nie 
została nadana —  zastąpiono ją 
scenkami z Cyrulika Warszaw­
skiego Na ten temat zaczęły krą­
żyć alarmujące pogłoski, że vvo- 
gole auaycju Wesołej Fali mają 
ulec likwidacji, co oczywiście wy 
wołało szerokr poruszenie.


